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O g ł o s z e n i a
jed n o razo w e przyjm ują się za  o p ła ­
tą 6 cen tów , k ilk o razo w e  za o p łatą  

5 cen tó w , od w iersza  drobnym  
drukiem .

inowailijlj. — ug-ioszema prywatne.
Odc i nek:  Sprawa językowa u nas a w Czeeliach. (Język czeski w sadownictwie czeskiem. 

skarbowym). — Do nowej ustawy drogowej.

O d  R e d a k c ji  i A d m in is tra c ji.

Z  dzisiejszym  numerem rozpoczy­
namy ostatni kw artał tegorocznego w y­
dawnictwa. Usilnie prosim y o nadesłanie 
zaległych i  bieżących należytości prenu- 
meracyjnych.

K onfiskaty.

Lwów, 18. października 1886.
N iniejszy numer 19. p ism a został 

nam przez c. k. Prokura,torję skonfisko­
wanym  za dw a a r ty k u ły : w stępny  pod 
ty t. „ P r e f e r o w a n i a 11, pod an y  w do ­
słow nym  p rzek ładz ie  z w iedeńskiej 
„ Beam ten - Zeitung“, i drugi pod  ty t. 
„ N a s z e  s ą d o w n i c t w o 11, p rze d s ta  
w iający  w korespondencji z K rak o w a  
2 fak ty  odnoszące się do tam te jszeg o  
sadow nictw a.

N a to m ias t c. k. wyższy S ą d  k ra jo ­
wy potw ierdził p odane  już  w num . 18. 
zniesienie p rzez S ą d  k ra jow y  konfiskaty 
numeru 16. naszego  p ism a , pod  k tó ­
rym  to  w zg lędem  otrzym aliśm y od  c. 
k. S ąd u  k ra jo w eg o  k a rn e g o  dnia 12. 
b . m. n as tęp u jące  u w ia d o n re n ie :

Załatwiając sprawozdanie c. k. Sądu 
krajowego w sprawach karnych we Lwowie 
z d. 15 . września 1886 1. 16057, w sprawie 
konfiskaty czasopisma „Urzędnik w połącze­
niu z Prawnikiem11 — wskutek zażalenia c. 
k. Prokuratora państwa od uchwały c. k. 
Sądu krajowego karnego we Lwowie z dnia 
15. września 1886 r. 1. 16057 odmawiającej 
wnioskowi na zatwierdzenie konfiskaty Nr. 
tó. czasopisma: „Urzędnik w połączeniu
z prawnikiem11 z 25 . sierpnia 1880 z powo­
du artykułu pod napisem: „Sądownictwo11 
„Niezawisłość sędziego11, wrzekomo zawie-

I rającego znam iona w ystępku  z §  300 u. k. 
— postanowił c. k. w yższy Sąd krajow y 

po wysłuchaniu c. k. N adprokuratora pań 
stwa zażaleniu tem u nie dać miejsca i za­
czepioną uchw ałę ja k o  prawnie uzasadnioną 
zatwierdzić.

O tern orzeczeniu c. k. Sądu krajow ego 
wyższego we Lw ow ie z dnia 28. wrześoia 
1886 1. 23151 zawiadam ia się P. D ra Igna­
cego C zem eryńskiego jak o  odpowiedzialnego 
redaktora  czasopism a „U rzędnik w połącze­
niu z Praw nikiem ".

L w ów , dnia 4 . października 1886.
Jzbglies m/p.

W  ślad  za tern  reprodukujem y -w 
niniejszym  drugim  nak ładzie  num. 19., 
w m iejsce skonfiskow anych nam  te raz  
dwu a rty k u łó w , ćw  obecnie już p ra ­
wom ocnie z p o d  konfiskaty  uwolniony 
a rty k u ł pud  napisem  „Niezawisłość sę­
dziego“ . N adm ieniam y przy tem , że ten  
nam  skonfiskow any a r ty k u ł ,  znajduje 
się dosłow nie zamieszczony w nieskon- 
fiskowanym  num erze 209. k rakow skiej 
„Nowej R eform y11, z dnia 14. w rześnia 
b. r., ja k o  a r ty k u ł w stępny  pod  napi­
se m : ,JPośpiech w sądownictwie11.

Redakcja.

S Ą D O W N I C T W O .

Niezawisłość sędziego.

Tyle już o tej kwestji pisano, iż 
obawiać się musimy, byśmy wznawia­
jąc  ją , nie dopuścili się tylko powtó ­
rzenia tego, co dawno już  w tym w zglę­
dzie wypowiedziano. To też poprzesta­
jem y jedynie na w skazaniu niektórych 
okoliczności, św iadczących, że sędzia 
u nas de facto nie jest wcale nieza­
wisłym.

Żyjemy wr w^cku p a ’y i elektry­
czności; koleje żelazne, telegrafy, i te ­
lefony spraw iają  też prawdopodobnie, 
iż wsystko się spieszy, a jeden  drugie­
go wyprzedza aby czemprędzej dob:edz 
do mety. Tym duchem pośpiechu prze­
ję te  są również i Sądy.

Naj wyższy S ąd  nalega na  Stjd ape­
lacyjny, Sąd apelacyjny na S ąd  kole- 
gjalny, a Sąd kolegjalny na S ąd  po­
w iatow y; — to też obecnie nie ma 
praw ie innej m iary do ocemcnia zdol­
ności sądowego urzędnika, jak  li tylko 
ilość liczb za ła tw ionych ; a kto w n a j­
krótszym czasie najw iększą liczbę eks- 
hibitów załatw i, uchodzi, pom ijając ja ­
kość załatw ienia, za dobrego, zdolnego 
urzędnika. Z ląd też widzimy nieraz, 
jak  w jednym  Sądzie dziennie po kilka­
dziesiąt sp raw : o przekroczenia, spraw  
drobiazgowych, spraw  spadkowych, by­
wa za ła tw ianych ; a chociaż większa 
część wyroków o przekroczenia z po­
wodu wadliwego przeprow adzenia znie­
sioną zostaje, chociaż w sp iaw ach dro­
biazgowych pokaźna liczba przechodzi 
do bióra c. k. P rokuratorji P aństw a do 
oskarżenia o zbrodnię oszustwa przez 
złożenie fałszywej przysięgi, chociaż n a ­
reszcie ze spraw  spadkowych tak  w ielka 
liczba najrozm aitszych procesów po­
wstaje, że stanowi ona na, długi czas 
bardzo pożądany żer dla zgłodniałych 
pokątników, to jednak  wszystko to nic 
nie znaczy i zdawałoby s ię , że celem 
w ym iaru sprawiedliwości jest — zm a­
zanie liczb w dzienniku podawczym, 
ni 5 zaś, chronienie kogoś od napaści, 
lub przywrócenie mu własności, k tórą 
może i tak  utraci. Y szakże  wszystkie 
załatw iania spraw  a względnie w y m a­
zanie liczb z dziennika, przysparza sę­
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spraw iedliw ości jakiego każdy obywatel 
domagać się ma p raw o, coraz to czę­
ściej zdarzają się owe „pomyłki" w jej 
wym iarze, w ym agające sankcji w na j­
wyższym Trybunale, uniew ażnienia ca­
łego postępow ania i albo wprost znie­
sienia orzeczenia, albo też zarządzenia 
ponownego uzupełniającego dochodzenia 
i ponownego sprawiedliwszego wyroko­
wania ; — ztąd zaś przew łoka w rze­
czywistym wymiarze sprawiedliwości, 
ztąd podwojona i potrojona czynność 
w' skutecznem załatw ieniu spraw , ztąd 
narzekania na wyroki niesprawiedliwe, 
na nieskończoność i drogość sporów, na 
chwiejność judykatury  —  ztąd wreszcie 
otucha w winnym, iż ujdzie zasłużonej 
karze i dalszego dopuszczać się może 
bezprawia, ztąd ociąganie się nierzetel­
nego dłużnika w uiszczeniu długu, a ro - 
spacz wierzyciela, gdy sądownie docho­
dzić ma swej wierzytelności.

Lecz nie dosyć na tem. Komu w tym 
pośpiechu me zabraknie tchu, tem u za­
braknie sił do pogwałcenia tuk bardzo 
wzm agającej się czynności, w obee b ra ­
ku dostatecznej liczby organów u rzę ­
dniczych. Aby się zaś nie narazić panu 
prezydentowa albo panu m inistrowi, nie 
prosi się o pomnożenie sił pracujących, 
a chociażby się zresztą i dziesięć razy 
pomnożenia dom agano, to póki się nie- 
doprowadzi dc takiej wysokości w zale 
głościach ; „Jak ie  ostatecznie krakowski 
Sąd w ykazał, dopóty takie relacje ża­
dnego nie odnoszą skutku, skutkiem  tego 
Radcę wyręcz i adjunkt, adjunkta aus 
kultant, auskultanta praktykant, a przy 
rozpraw ach karnych zasiada ad junkt a 
nawet auskultant. Czy w takich razach 
wetowanie może odbywać się swobo­
dnie? Czy auskultant lub adjunkt ośmieli 
się tak  łatw o objawić ;nne zdanie ani­
żeli Radca, zwłaszcza jeżeli m a zam iar 
kom petowauia, albo jeżeli, będąc żona­

tym, a na swą płacę lub adjutum  og ia- 
niczonym, wygląda ula utrzym ania swej 
rodziny, pomnożenia swych dochodów 
dyetami z komisyj, których przydziele­
nie mu od pizełożonego zależy?

Czy tak i sędzia jest niezawisłym  ?

Centralna komisja dla artysty­
cznych i historycznych pamiątek. Na
ostatniem posiedzeniu centralnej komisji dla ar­
tystycznych i historycznych pamiątek, odbytem 
w Wiedniu d 25 sierpnia b r., pod przewodni­
ctwem prezesa komisji barona H elferta, odczy­
tano pismo Ministra spraw zagranicznych z za­
wiadomieniem, że pruski minister wyznań i 
oświaty zwrócił nwagę odnośnych zakładów, 
stowarzyszeń, korporacyj, oraz arcybiskupó a- i 
biskupów kościoła katolickiego w obrębie Prus 
na publikację o trzeciej konferencji konserwa­
torów w Wiedniu.

Na posiedzeniu tem profesor dr. Zeissberg 
referował o piśmie c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie, w którern wypowiedziano opinję w spra­
wie zainicjowanej przez centralną komisję r e ­
f o r m y  i n s t y t n t n  k o n s e r w a t o r ó w  
w G al i c j i, do którego to pisma dołączono r.akże 
opinje zażądane ud Galicyjskiego Wydziału kra­
jowego i krakowskiej Akademii umiejętności. 
Po bardzo obszernem i z wielkiem zajęciem 
wysłuchanym referacie prof. Zeissberga uchwa­
liła komisja centralna — jak donosi Wiener 
Ztg. — zająć w kwestii poruszonych reform 
wobec pojedynczych punktów odpowiednie sta­
nowisko i popierać wnioski domagające się p o ­
w i ę k s z e n i a  w G a l i c j i  konserwatorów 
pierwszej i drugiej sekcji, oraz należ.ytego 
oznaczenia ich okręgów.

W dalszym toku prof. dr. Zeissberg refe­
rował o sprawozdaniu konserwatora lir Woj­
ciecha Dzieduszyckiegu w kwestji zjazdu ar­
cheologów, jaki odbył się we Lwowie w dniach 
od 7 do 11 września 18a5.

dziemu takiem u wszelkie u z n a n ie , któ 
rego w razie przedłożenia świetnego 
pod t /m  względem wykazu czynności 
nieszczędzi mu najpierw  Prezydent S ą ­
du kolegjalnego, potem Sąd apelacyjny, 
a nareszcie samo m inisterstw o; wszak 
widzimy, że na podstaw ie tak  pozyska­
nej sporej liczby pochw ał, nie jeden 
nie w aha się kompetoycać o posadę 
radcy i otrzym uje ją .  chociażby z po­
minięciem dziesięciu s ta rszy ch , którzy 
jednak  nie zdołali szybkością w za ła ­
tw ianiu osiągnąć takich i tyle pochwał 
-- a tem  samem nie są tyle zasłużo­

nymi.
Czy tak i Sędzia rzeczywiście jest 

niezawisłym ?
Dziwią się wszyscy, dlaczego pomi­

mo tak  wielkiej energii p. p. prezyden­
tów, i tak  szybkiego wym iaru spraw ie­
dliwości , m oralność się n iepopraw ia . 
przeciwnie liczba uwięzionych się po­
w iększa, dochodzenia i rozprawy się 
ponaw iają , a spory w nieskończoność 
się przew lekają.

Nie mylimy się podobnu, gdy jedną 
z przyczyn t go smutnego stanu  rzeczy, 
a podobno nie najmniej znaczącą, upa- 
irujem y w owym pośpiechu. Sędzia się 
spieszy, by śledztwo jak  najpiędzej 
ukończyć -  prokurator się spieszy, by 
ak t oskarżenia jak  najprędzej wygoto­
wać — Sąd wyższy się spieszy, b} 
sprzeciw jak  najprędzej z.iłatwić 
radca się spieszy, by ro /p raw ę czem- 
prędzej ukończyć i do innej przystąpić 
—  referent spraw y cywilnej w 1. i II. 
instancji się spieszy, by zakończyć sp ra­
wę wyrokiem. A  śród tego pośpiechu 
powszechnego n ietrudno , że jed en , 
drugi, lub trzeci z tych czynników mi­
mowolnie przeoczy ten lub ów moment 
o sprawiedliwem  rozsądzeniu spraw y 
decydujący, że zam iast owego spokojne­
go , poważnego wym iaru rzeczywistej ]

S P R A W A  J Ę Z Y K O W A  
u  n a s  a  w  C zech ach .

Język czeski w sądownictwie czeskiem.
D nia 23. w rześn ia  b. r. p rzesłało  M i­

n is te rs tw o  sp raw ied l. wyższem u sądow i 
krajow em u w P r a d z e ,  rozporządzenie 
k tó re  brzm i, jak  n a s tę p u je :

„Celem ograniczenia  do n iezbędnej 
m iary  bardzo licznych wypadków tłóm a- 
czeń w 'yższosądowych orzeczeń, z d a rz a ją ­
cych się  w sądzie  w yższym , uw ażam  za 
stosow ne rozporządzić, aby od dnia 1. s ty ­
cznia 1887 r. w sądz ie  w yższym  we 
w szystk ich  tych p rzy p a d k a c h , w k tó rych  
orzeczenie w ydane być może ty lko  w jednym  
z obu języków  krajow ych, już  we w nioskach 
referen tów  p ro jek ta  tak ich  orzeczeń i ich 
m otywa, k tó re  m ają być doręczone stronom , 
ja k  rów nież m ożliwe kon tra  w ota przeciAv!

projektom  referentów , ułożone były w tym 
języku, w jak im  one, stosow nie do is tn ie ­
jących  przepisów , stronom  m ają być d o rę ­
czone. Jeśli w myśl istn iejących  przepisów  
orzeczenie doręczone być ma w obu języ ­
kach, w takim  raz ie  pozostać ma na raz ie  
dotąd prak tykow any  zwyczaj tłó m a c z e ń , 
k tó re  jed n ak  dokonywać s ę m ają pod od­
pow iedzialnością re fe ren ta  i p rzew odniczą­
cego senatu ."

Z am ieszczając to rozporządzenie, dodaje 
doń Poht. Corr. n astępu jący  kom entarz : 
P rzypom nieć sobie należy, iż  z okazji roz­
p raw  seimu czeskiego nad k w estją  języ k o ­
wą podnoszono ze strony  kom isji w ybranej 
dla zbadania  wniosków' językow ych , jako  
głów ny punk t n ieuszanow ania  rów noupra­
w nienia to , iż nad podaniam i stro n  cze­
skich , wnoszonem i do sądów w Czechach 
w języku  czeskim , toczą się w łonie ty c h  
w ładz rozpraw y w yłączn ie  w języku  n ie ­
mieckim, iż w tym języku  byw ają sp o rzą­
dzane w yciągi ak tów , sk ładane  re fe ra ty  i

w tym  ję z y k u  zap ad a ją  orzeczenia. W  sp ra ­
w ozdaniu komisyjnem podniesiono, iż p rzez 
podobne postępow anie w sp raw ach  spor­
nych, p rzy  k tó rych  ro z trz y g a n iu  często  
chodzi o dosłow ne brzm ienie dokum entu, 
należy te  zrozum ienie rzeczy byw a niem o- 
ż liw e m , a s tro n a  w swojem praw ie  pry- 
wapnem doznaje szkody, w sp raw ach  zaś 
karnych, w k tórych w ażny m om ent złego 
zam iaru  da się często  poznać ty lko  z w ła ­
snych słów  oskarżonego, przez podobne po­
stępow anie zostaje utrudnionern należy te  
ocenienie czynu karygodnego. B ezstronny  
sędzia  nie rozum ie, dlaczego w ychodzące 
po czesku w yroki nie m ają być za raz  przez 
refe ren ta  w języ k u  czeskim uk ładane, je ­
żeli tenże posiada zupełn ie  język  czesk i, 
a niem niej każdy  bezstronny  m usi się z a ­
pytać, dlaczego te  w yroki m ają być z cze­
skich ak tów  uk ładane po niem iecku, a  do­
piero potem przez w spółpracow ników  zno­
wu na język  czeski p rzek ładane. T aka 
jednak  p rak ty k a  is tn ie je  rzeczyw iście za-
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O k ó l n i k i  s ą d o w e
Rozporządzenie Ministerstwa sprawiedliwości 
z dniu. 7 maja 1886 l. 5421 w przedmiocie 

egzekucji sądów, w R um unji.
C. k. konsulat w Jassach otrzymuje czę­

sto od przemysłowców z A nstrji i irh rzecz­
ników wezwania o zastępstwo w sprawach cy- 
wilno-spornycli jakkolwiek według ustaw R u­
muńskich zastępstwo stron prywatnych wobec 
Sądów tamtejszych tylko przez uprawnionych 
ad*wokatów objęte być może. wskutek czego 
konsulaty zasadniczo tej czynności podejmować 
nie mogą, i ograniczyć się muszą na wymie­
nieniu zastępcy stron z grona tamtejszych 
adwokatów.

Te spostrzeżenia skłoniły c. k. konsulat 
w Jassach do zestawienia spisu adwokatów 
w Ja ssach , którzy umieją po niemiecku lub 
po francusku i spis ten przesłać do rozpow­
szechnienia w kołach interesowanych z tą n- 
wagą, iż pełnomocnictwa stron, dla tamtejszych 
adwokatów w rumuńskim języku wystawioną 
i podpisy na takowych, przez misją rumuńską 
w Austrji, t. j. przez posła lub konsula ru 
innńskiegj legalizowane być muszą i że dla 
uniknienia zwłoki najkorzystniejsza jest bez­
pośrednia korespondencja z tymi adwokatami.

Spis ten także dla adwokatów austrjac- 
kich jest ważny, dlatego też Ministerstwo 
sprawiedliwości przesyła szanownemu Wydzia­
łowi adwokatów jeden odpis z tą uwagą, że 
koszta legalizacji dokumentu przez rumuński 
konsulat we Wiedniu kwotę 2 zł. 45 ct. w. a. 
wynoszą, jak o tem uwiadomiliśmy c k. Sądy 
tnoejsztm rozporządzeniem z dn. 28. grudnia 
1884 1. 2 tegorocznego dziennika rozporzą­
dzeń ministerjalnych.

Według doświadczeń c. k. konsulatu au­
striackiego w Jassach, często pomijauym bywa 
przepis rozporządzenia tutejszego z d 27 paź­
dziernika 18/1 1.131 dz, pr. p.. według którego 
prośbę o egzekucję wyroków i rostrzygnień są­
dów krajowych przeciw stronom w Rumunji 
me przez c. k. konsulaty lecz w drodze dyploma­
tycznej do właściwych sądów rumuńskich prze­
słać należy. Często też przesyłają strony i 
adwokaci w A ustrji już całkiem btęduie żąda­
nie egzekucyjne wprost do c, k. konsulatów, 
konsulat zaś musi te żądania albo c. k. posel­
stwu w Bukareszcie dla dyplomatyczuej in te r­
wencji przedkładać, albo gdy powyższe żąda­
nia całkiem są błędne, stronom zwracać.

rów no przy  wyższym sądzie krajow ym  w 
P radze , ja k  w B ern ie . Oa się ona tylko tem 
wytłóm aczyć, iż w owym czasie gdy nie 
wielu sędziów  posiadało  język  czesk , w 
m owie i piśm ie, trz e b a  było używ ać n ie ­
m ieckiego opracow yw ania ak tów  czeskich 
i następnego p rzek ład u  niem ieckich orzeczeń 
n a  języ k  czeski Gdy zaś obecnie w wyż 
szyin sądzie  krajow ym  w P radze  w otanci 
w dostatecznej mierze posiadają  języ k  
czesk i, przeto  k ierow nik  M in isterstw a sp ra ­
wiedliw ości uznał za w łaściw e zapew nić 
natu ra lne  i jedynie  słuszne  postępow anie 
w w ypadkach powyżej wspomnionych. P re- 
zydjum  w yższego sądu krajow ego w B er- 
m s polecono, aby przy  m oraw sko-szląskim  
wyższym  sądzie krajow ym , co do sp raw  
nadchodzących z M orawy, w prow adził to 
samo postępow anie, o ile na to pozw ala 
znajomość ję z y k a  u w otantów .

Gaz. L w .

Dlatego upraszał c. k konsulat, aby zwró- | 
cić uwagę kół interesov,anych na przewód pra- j  

widłowy, przy prośbach egzekucyjnych prze 
strzegać się mający.

Formalności i ostrożności, iakie do za­
pewnienia sobie w Rumunji wykonania egze­
kucji wyroków i uchwal wykonalnych, wyda­
nych przez c. k. Sądy cywiln •! handlowe, mor­
skie i wekslowe są konieczne zawarte są 
w rozporządzeniu c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z 31 trudnią 1883 1. 18218, które 
wszystkim c. k. Trybunałom apelacyjnym 
udzielone zostało. Odpis tego rozporządzenia 
w załączeniu szanownemu “Wydziałowi udzie­
lamy. W  tem rozporządzeniu zwracamy uwagę, 
że sądy rumuńskie w międzynarodowej pomocy 
sądowej dyplomatyczną interwencją są związane.

Rozporządzenie powyższe kładzie szcze­
gólny nacisk na tę ostrożność, aby strona, 
egzekucją popierająca, ustanowiła pełnomo­
cnika w Rumunii. jakkolwiek niekoniecznie 
należącego do stanu adwokatów, zawsze je ­
dnak zaopotrzonego odpowiednem upoważnie­
niem, aby mógł w razie potrzeby specjalnego 
pełnomocnika ze stanu adwokatów do zastęp­
stwa w obec sądów ustanowić, jeśliby przy 
sposobności wdrożenia lub przeprowadzenia 
egzekucji spory powstały.

Nie tu jest miejsce do wykazywania nie­
bezpieczeństw, które sprowadzić może wierzy­
cielowi zaniedbanie tych ostrożności, z samej 
uatury rzeczy wynikających.

Przecież nie można pominąć fa k tu , jak 
często nadchodzi od rządu rumuńskiego donie­
sienie, że Trybunał rumuński orzeczenie klau­
zulą wykonalności zaopatrzył, lecz nie wdrożył 
egzekucji, ponieważ nik t ze strony wierzy­
ciela nie zgłosił zię.

Ustanowieniem pełnomocnika w Rumunii 
zapobieże prowadzący egzekucją także tej 
przeszkodzie, która — według najnowszych 
wiadomości, od rumuńskiego rządu otrzyma 
nych — ztąd powstaje, że dokumentu, jakn to : 
skryptu, weksla, koutraktu i t. d , na podsta­
wie którego orzeczenie (wyrok, nakaz zapła 
ty), zapadło i z którego poznać można powód 
właściwości sądu orzekającego, często uie ma. 
Jeśli tedy przy rozprawie o wykonalność orze­
czenia, lub w skutek wniesionego zarzutu żąda 
strona interesowana okazania dokumentu, któ­
rego zaraz okazać nie można, powstają nieraz 
spory uboczne i przerwy w prawidłowym prze­
wodzie egzekucji.

Ję z y k  n iem ieck i w  n a szy m  
za rząd z ie  s k a rb o w y m .

Urzędowa Gazeta Lwowska  p isze :
W  num erze 228 D ziennika Polskiego 

z dnia 6 . października 1886 r. podana jest 
wiadom ość, jakoby w skutek polecenia p. 
m inistra skarbu krajow a D yrekcja  skarbu 
w ydała do wszystkich władz skarbow ych 
rozporządzenie, ażeby we w szystkich spra­
wach, k tó re  mają byc decydow ane przez 
c. k. M inisterstwo skarbu, do spraw ozdania 
dołączano dokładny wyciąg z ak tów  w ję ­
zyku  niemieckim, lub też dosłow ne tłóm a- 
czenie, w spraw ach zaś c. k . T rybunałow i 
przedłożyć się mających, należy dołączyć do­
słowne tłóm aczenia w szystkich aktów .

Poinform ow aw szy się u kom petentnego 
źródła, m ożem y dać następujące objaśnienie:

Załącznik 1.
Do 1. 5421/M. S. 1886. Spis ad„okatów, 

uprawnionych do zastępstwa stron w Jassach 
i szerszym okręgu tegoż sądu, jako to : w Bo- 
tuszanach, Foltice^ach, Romau i t. d : G. Ma- 
cri, Rojr, N. Dragici, Mircea, S. Goldenthal. 
P. Missir, J .  Yivoschi, Henopulo, E . Maslam, 
A. Buiucliu, G. Buiucliu, G. Bniucliu jun
C. Catanescu, N. C. Aslan.

Załącznik 2.
Do 1. 5421/M. S. 1886. Odpis rozporzą­

dzenia Ministerjum sprawiedliwości z 31. gru­
dnia i883 1. 18218. Do wszystkich Trybu­
nałów drugiej instancji.

Aby upewnić wykonanie prawomocnych i 
wykonalnych wyroków i orzeczeń, wydanych 
przez c k. Sądy w sprawach cywilnych, han­
dlowych, morskich i wekslowych w królestwie 
rumuńskiem, podaje się do wiadomości i zastó- 
sowania, odwołując się do tutejszych rozpo­
rządzeń z dnia 27, października 1871 1. 131 
Dz. p. p., 15. czerwca 1874 1. 7966, 26. maja 
1875 1. 6512 i z dnia 10. sierpnia 1875 r. 
1. 10670 co następuje:

1) “Według doniesień królewsko - rumuń­
skiego rządu wydarzają się często przy wy­
konaniu austrjackich sądowych wyroków i orze­
czeń w Rumunii przeszkody, z powodu, że 
wierzyciele austrjaccy nie starają się o odpo- 
wiedne zastąpienie ich w Rumunii, pomimo, iż 
to jest konieczną przezornością, aby wierzyciel 
obrał sobie pełnomocnika w Rumunii, kcóryby 
kroki egzekucyjne wdrażał i przeprowadzał, 
przepisane stemplowe i inne (Portarel - Huis- 
sier) należytości opłacał, a nadto bronit nale­
życie sprawę wierzyciela wobec sądów rumuń­
skich. Taki pełnomocnik nie potrzebuje konie­
cznie należeć sam dc stanu adwokackiego, je ­
dnakowoż wskazanem jest zaoptrzyć go odpo­
wiednem upoważnieniem do ujtanowienia spe­
cjalnego pełnomocnika ze stanu adwokackiego 
do zastępstwa wobec sądów, gdyby przy wdro­
żeniu lub przeprowadzeniu egzekucji spory 
powstały.

2) Szczególnie uważać należy, aby za­
wsze nazwisko, stan i adres obudwu stron 
Spornych dokładnie i wyraźnie były podane.

3) Królewskie rumnńskie sądy są w sto­
sunkach do władz zagraniczuycn związane in­
terwencją dyplomatyczną; pisma zagranicznych 
sądów, które w przepisanej drodze dyploma­
tycznej przesłane nie zostały, nie mogą być 
uwzględnione przez sądy rumuńskie. Dlatego

Z pow odu zaprow adzenia polskiego ję ­
zyka, jak o  urzędow ego w Galicji, począw szy 
od r. 1870 , poleciło Prezydjum  c. k . kraj. 
Dyrekcji skarbu  okólnikiem  z dnia 3 l .  paź­
dziernika 1809 r j  2 1 1 5  pr. w ładzom  sk a r­
bow ym , ażeby w spraw ach, które mają być 
przedkładane c k . M inisterstwu skarbu, 
sporządzały spraw ozdania w języku  nie­
mieckim, a następnie polecono okólnikiem  
z dnia l . grudnia 1873  r. 1. 2337 pr do­
łączanie do pom ienionych spraw ozdań, za­
miast niemieckich tłóm aczeń aktów , ty lko  
wyciągów z aktów  w niem ieckim  języku  
sporządzanych. W  ten sposob pomiemone 
spraw y zawsze były  traktow ane, a z tego 
pow odu nie pow stało przeciążenie podw ła­
dnych organów , albowiem takie sDrawy tam że 
rzadko  przychodzą.

Poniew aż jednak niektóre w ładze nie 
stosow ały się do tych poleceń, co było  po­
wodem, że k ilkakrotnie pow stał zastój w 
czynnościach c. k. kraj. dyrekcji skarbu,



bezwarunkowo jest potrzebnem, aby c. k. sądy 
oryginały swoich wyroków i orzeczeń dla prze­
prowadzenia egzekucji w Rumunii przeznaczo­
ne , klauzulą prawomocności zaopatrywały i ze 
sprawozdaniem, niemniej też rumuńskiem tłó- 
maczeniem, według reskryptu c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości dołączonem, przez c. k. 
wyższy Sąd krajowy, który ma przedsięwziąć 
legalizacją oryginalnego wyroku lub orzecze- 
czenia, przedkładały Ministerstwu sprawiedli­
wości do dalszego zarządzenia.

4) Sprawozdanie zawierać m a, według 
wzajemnych oświadczeń, żądanie udzielenia 
egzekucji na podstawie prawomocnego orzeczenia 
z dokładnem wymienieniem egzekucją popiera 
jącego, egzeknta i dokładnem określeniem ścią­
gnąć się mającej wierzytelności z przynależy- 
tościami. Także należy w tem sprawozdaniu o- 
znaczać pełnomocnika przez stronę pozwaną 
ustanowionego.

O tem zechce c. k Sąd krajowy wyższy 
powiadomić swoje podwładne sądy i Izby 
adwokatów swego okięgu.

P r a k ty k a  są-Iowa.

Repertoriain orzeczeń 
Najwyższego Trybunału sadowego.

N. 131*)

W  sprawie A., zło tnika w W iedniu, 
przez D r. B. zastąp ionego , przeciw ko C. i
D. w Berlinie, przez D r. E. w W iedniu bro­
nionych, o zapłatę w ierzytelności wekslowej 
66  złr., Sąd handlow y w W iedniu uchwałą 
z dnia 7 . czerw ca 1886 r. 1. 89928 zad ek re­
tow ał zarzuty przez obu pozw anych prze­
ciw doręczonem u im dnia 24 . maja 1886 
nakazow i zap łaty  tegoż sądu z dnia 1 7 . maja 
1886 r. 1 81049 , w dniu 28 . maja 1886 r. 
w niesione, a to z u w a g i , że czas biegu 
poczty także  przy obliczeniu term inu do z a ­
rzutów  musi być odliczonym , jeżeli strona 
skarżona nie w  siedzibie sądu mieszkająca 
wnosi zarzu ty  zam iast w prost u sądu, za 
pośrednictw em  adw okata w siedzibie sądu 
się znajdującego.

*) Nr. 136 zob. w mim. 7. str. 50 Urzędnika i 
Prawnika z r. bież.

w której takie spraw y z całego kraju  się 
koncentrują, gdyż urzędnicy obarczeni pracą, 
nie byli w stanie w ygotow ać na czas w y­
ciągów z aktów , przeto pow ołane rozpo­
rządzenia zostały podw ładnym  organom  
kilkakrotnie tak  w pojedynczych w ypadkach, 
jako też  -okólnikam i przypom niane, m iano­
wicie także okólnikam i z dnia 18 . m arca 
1885, 1. 19.989 i 25 . września 1886, 1. 75-022 
drukow aueini w dodatku do dz. rozp. mi­
nisterstw a skarbu, w k tó rych  zresztą nie ma 
szczegółowej wzm ianki o spraw ach należą­
cych do kom petetencji ck. trybunału  adm i­
nistracyjnego.

Pow ołane rozporządzenia nie są więc 
żadną innowacją, lecz jak  wyżej p rzy to ­
czono. przypom nieniem  od r. I 870 istnieją­
cych i praktow anych przepisów.

Zarządzenia te w ydano jednak  z w łasnej 
inicjatyw y ck. krajow ej dyrekcji skarbu, nie 
zaś z polecenia pana ministra skarbu i w y­
dano je w celu u trzym ania porządku we

W  skutek  rekursu pow oda zmieniono 
uchw ałę sądu handlowego w tym  kierunku, 
że zw rócono zarzu ty  jako ze względu na 
doręczenie nakazu zapłafy, w dniu 2 4  maja 
1886 zaszłe, za późno w niesione; zostały 
one b o w i e m  dopiero 4 . dnia po doręcze­
niu nakazu zapłaty przez adw okata w W ie­
dniu osiadłego wniesione, a nie przez pocztę 
p rzesłane, zkąd też odliczenie dni biegu 
poczty nie może mieć m iejsca, a zarzu ty  
według § . 7. ust. weksl jako  za późno wnie­
sione się przedstawiają.

Jednakże skutkiem  rekursu  rew izyj­
nego pozw anych Najw. T ryb . sąd. zm ie­
niając decyzję w yższo-sądow ą przyw rócił 
uchwałę sądu handlow ego, p o n i e w a ż  
doręczenie dnia 24 . maja 1886 nakazu za ­
płaty pozw anym , nastąpiło za granicą, a cc 
do pierw, pozwanej C. nadto nie do jej rąk  
w łasnych ; p o n i e w a ż  m ieszkający w B er­
linie pozwani takiego samego potrzebowali 
czasu, by m ieszkającem u w W iedniu zastępcy 
um ożebnić wniesienie zarzutów , jaki byłby 
potrzebnym , by zarzuty  z ich miejsca za­
m ieszkania przez pocztę doszły do sądu 
orzekającego; p o n i e w a ż  stanem  rzeczy jest 
uspraw iedliw ione, iż wezwali interwencji 
adw okata w siedzibie sądu się znajdującego, 
i p o n i e w a ż  przeio zarzutów  4 -ego dnia 
po doręczeniu nadeszłych niem ożna za spó ­
źnione uważać.

Zarazem  uchwalono wpisać do R e -  
p e r t o r j u i r  o r z e c z e ń  następujące zaanie 
p ra w n e :

Czasu zwykłego oiegu poczty wtenczas 
także nie należy wliczać w termin ustawowy 
do wniesienia zarzutów z prawa wekslowego 
ustanowiony, gdy pozwany po za siedzibą sądu 
zamieszkały zarzuty swe zastępcy znajdują­
cemu się w siedzibie sądu wnieść polecił, a 
stosunkami jest usprawiedliwione, że wezwano 
interwencji takiego zastępcy**).

Posiedzenie z dnia 1 7 . sierpnia 1886 
1. 9591. Senat III***).

(Ogłosz. w Dodatku do Dz. rzp. min. 
spi. z r. l&t>6, część X IX . nr. 165 str. 119).
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**) Zob. uchwałę najw. Tryb. sad. z 9. maja 
1876 r. 1. 5570. — Rep. Orz. Nr. 86.“

#■#■*') Tejże treści jest także uchwała najw. 
Tryb. sąd. tej samej daty, 1. 9592.

w łasnym  urzędzie i z obow iązku czuwania 
nad ścisłem w ykonaniem  rozporządzeń ad­
m inistracyjnych przez podw ładne organa.

Nowa ustawa drogowa
Z dniem 30. września b. r. weszła 

w życie ustawa z dnia 7 lipca 1885 r. 
zmieniająca niektóre postanowienia obo­
wiązującej dotąd usiawy drogowej z dnia 
18 sierpnia 1866 r., mianowicie te posta­
nowienia, w których unormowane są pre- 
stacje drogowe i funkcje organów powoła­
nych do zarządu nieerarmlnych dróg pu­
blicznych. Celem bliższego określenia spo­
sobu wykonywania postanowień nowej u- 
stawy drogowej wydany został w myśl 
§ .3 1  tejże usuw y przez c. k. Namiest­
nictwo w porozumieniu z Wydziałem k ra­
jowym regulamin wykonawczy drogowy

Zasady orzeczeń najw- Trybunału sąd.
W sprawach tabularnych.

139. [Do §§  12 i 29 ust. hip]. — 
Służebność, która obciąża nieruchomość w ysta­
wioną na przedaż przymusową, nie może mieć 
wpływu na prawa ją poprzedzające. - (Orz. 
n Tr. s. z 12. maja 1886 r. 1. 5412. — 
Spr. prax str. 254 i 264 z r. 1886).

140. [Do §. 14 ust. hip.] — Gdy spad­
kobiercy skazaui zostali wyrokiem na zapła­
cenie pevvnej kwoty w stosunku do ich części 
spadkowych i o ile spadek wystarcza, wyrok 
zaś cyfrowo nie oznacza długu każdego po­
szczególnego spadkobiercy, natenczas wpis prawa 
zastawu na nieruchomości do jednego ze spad­
kobierców należącej, li tylko za wykazaniem 
stosunkowej kwoty długu na tegoż spadkobiercę 
przypadającej nastąpić może. Postanowienia 
§. 14 o ustanwriediu kwot, mających być ubez- 
pieczonemi, ą jeszcze nie oznaczonych, w wy­
padku prowadzenia egzekucji nie mają zasto ­
sowania. — (Orz. n. Tr. s. z 3 stycz. 1884 
1. 14786 z r. 1883. — Z. f. Not. n. 26 
z r. 1886).

141. [Do §. 20 ust. hip.] — Niedopuszczal- 
nem jest zanotowanie, że odpowiedzialność 
rzeczowa na rzecz erarjnm jest tylko snbsy- 
djarną — (Orz. n. Tr. s. z 9. lut. 1886 r. 
1. 1154. — Z. f. Not. n. 26 z r. 1886).

142. [Do §. 37 ust. hip.] — Na podstawie 
zawartego w umowie o najm lub dzierżawę 
przyzwolenia na „zanotowanie“ wpisu praw 
najmu lub dzierż, nie może wprawdzie nastąpić 
wpis (intabnlacja) tychże prawn. lub dz.; może 
jednak nastąpić ich prenutacja, Donieważ ze­
zwolenie na wpis niewątpliwie zachodzi, a ta 
bularue zabezpieczenie praw n. lub dz. nastą­
pić ma nie przez prostą adnotację po myśli 
§. 20 ust hip , lecz według §. 19. ust. hip. 
przez intaoulację lub prenotację. — (Orz. n. 
Tr. s z 30. grud 1884 r. 1. 14519. — Z. 
f. Not. n. 28 z r. 1886).

143. [Do §. 61. ust. h ip]  — Do dozwo­
lenia adnotacji sporu pu myśli § . 6 1  ust. hip. 
nie wystarcza to tylko, że kto nastaje na 
wpis z powodu nieważności onegoż, lecz wyma- 
ganem jest do tego daiej jeszcze, by nastawa- 
jący przedstawiał się jako wpisem zaskarżonym 
w swem prawie tabularnem ukrócony i doma­
gał się przywrócenia poprzedniego stanu tabu­
larnego. — (Orz. n. Tr. s. z 27. sierp 1884 r. 
1. 8399. — Z. f. Not. n. 30 z r. 1886).

ogłoszony w XX III części (nr, 80) dzien­
nika ustaw i rozporządzeń krajowych 
Obecnie wydało Prezydjum c. k. Namiest­
nictwa okóinik do właaz powiatowych, 
zwracający ich uwagę na doniosłość dobrego 
stanu dróg publicznych dla stosunków eko­
nomicznych, a więc dla ogólnego dobrobytu 
kraju. W okólniku zaznacza Prezydjum c. 
k. Nam iestnictwa, że jeżeli już dotąd 
w myśl kilkakrotnie wydanych okólników 
czujne, sprężyste i szybkie współdziałanie 
władz politycznych w staraniach organów 
autonomicznych około utrzymywania nie- 
erarjalnych dróg publicznych w stanie od­
powiadającym wymogom łatwej i wygo­
dnej komunikacji, zawsze zaliczane było 
do rzędu najważniejszych obowiązków, to 
obecnie gdy chodzi o racjonalne wyzyska­
nie świeżych środków nową ustawą drogo­
wą na cel powyższy dostarczonych, do jak 
najściślejszego spełnienia tego obowiązku 
tem większe przywiązane być musi zna­
czenie.
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144. [•—]. — Zanotowaniu sporu nie stoi 
to na przeszkodzie, że pretensja zaskarżona 
w pierwszeństwie poprzedza ową powoda. —  
(Orz. n. Tr. s. z 23. grud. 1884 r. 1. J4322. 
— Z. f. Not. n. 23 z r. 1886).

145 [—]. — Gdy §. 61 w ogólno.ści tylko 
omawia dopuszczalność zanotowania sporu 
w wypadku, gdy w drodze procesu nastaje się 
na wpis z tytułu nieważności onegoż, wcale 
jednak nie rozróżnia, c^j nastaje się na wa­
żność wpisu z powodu pierwotnej nieważności 
aktn tabularnego, czy też z powodu później­
szego odpadnięcia tytułu piawnego na którym 
ona polega przeto §. ten nie stoi na prze­
szkodzie żądaniu zanotowania skargi o wykre 
ślenie prawa zastawu dla pretensji hipotecznej 
przez zapłatę umorzonej. -  (Orz. n. Tr. s. 
z 20. sirrp. 1885 r, 1. 5830. — Ger. H. 
n. 27. z r. 1886).

146. [—]. — Dopuszczalnem jest zano­
towanie skargi o wykreślenie, wniesionej przez 
powierniczo podstawioną właścicielkę nierucho­
mości co do wpisu wprawa zastawu przeciw 
dziedziczce powierniczej, jako poprzedniej po­
siadaczce, uzyskanego. — ^Orz. n. Tr. s. z 20 
kwiet. 1886 r. 1. 4481. — Z. f. Not. n. 27 
z r. 1886).

a D M I N I S T B A C J A .

Normalja administracyjne.
Szkody basowe.

Suroice karanie za szkodnictwa leśne.
Rozporządzenie Ministerstwa spraw we­

wnętrznych z dnia 9. lutego 1876 1. 1688, 
tyczące się surowego działania wfaaz polity­
cznych w przypadkach szkodnictwa leśnego.

W  skutek wezwania c. k. Ministerstwa 
rolnictwa poleca się c. k. władzom krajowym, 
ażeby podwładnym politycznym nrzędoin raźną 
i bezwzględną judykaturę i egzekucją w przy­
padkach karygodnego szkodnictwa leśnego, 
zwłaszcza w lasach przez Państwo zarządza­
nych, poleciły i nad tem czuwały, by poleceniu 
temu zadość czyniono.

Narzędzia odebrane szkodnikowi lasowemu mają 
być w razie zasądzenia go za przepadło uznane.

Postępowanie z narzędziami, które w myśl 
§. 61 ust. las. szkodnikom lasowym odbierane 
bywają, nie jest we wszystkich powiatach je ­
dnakowe i nie zawsze prawidłowe, niemniej 
też w przeważnej liczbie powiatów nie nadmie 
niają zarządy lasów w doniesieniach o prze 
stępstwsch lasowych o odebraniu narzędzi 
szkodnikom, pomimo, że takowe często się 
zdarza. -  Celem zachowania na przyszłość 
prawidłowego i jednakowego, a oraz najmniej 
uciążliwego postępowania w tej mierze, będzie 
rzeczą zarządów lasowych, czyniąc do c. k. 
Starostw pojedyncze lub miesięczne doniesienia
0 szkodach lasowych, zarazem nadmienić, czy
1 jakie narzędzia zaskarżonym szkodnikom ode­
brano i wraz z doniesieniami przesyłać wła­
dzom karzącym te narzędzia zaopatrzone zna­
kami , oznaczającemi szkodnika, któremu je 
odeorano

Orzeczenia zaś c k. Starostw względem 
szkód lasowych, mają zawierać postanowienie, 
że odebrane zasądzonemu szkodnikowi narzę­
dzia, uznaje się w myśl § . 6 1  ust. las. za 
przepadłe na rzecz funduszu miejscowych ubo­
gich, lub w razie uznania zaskarżonego szko­
dnika za niewinnego, że narzędzia te zostają 
mu zwrócone; dla tego okoliczność, czy ode­
branie narzędzi nastąpiło li.b nie, stwierdzić 
należy przy badaniu istoty czynu doniesionych 
przekroczeń w każdym poszczególnym wypadku.

Sprzedaż takich za przepadła uznanych 
narzędzi usuuteczniać mają ć. k. Starostwa 
w drodze publicznych licytacyj w swych sie­
dzibach urzędowych, skoro się zbierze tych 
narzędzi dostateczna ilość dla rozpisania i prze­
prowadzenia licy tacji; uzyskane kwoty należy 
z uwidocznieniem rozdziału onych na pojedyn­
cze gminy, w których obrębie odnośne prze­
kroczenia iasowe z odebranie?;, narzędzi zda­
rzyły się, przesyłać za pośrednictwem W ydzia­
łów powiatowych na rzecz dotyczących fundu­
szów miejscowych ubogich

Stosowne informacje należy udzielić za­
rządom lasów w powiecie. (Okol. Nam. z 22. 
marca 1876, 1. 122)

Raźne postępowanie w sprawach przekroczeń 
lasowych i bezwzględne przeprowadzanie egze­

kucji prawomocnych orzeczeń.
Okólnik c k. Namiestnictwa z dnia 23. 

lutego 1876, 1. 8065.

W skutek resk-yptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 9. lutego 1876 
1. 1688 zaleca się panu Staroście odnośnie do 
rozporządzeń z d. 30. listopada 1873 1. 60404 
i 16. listopada 1874 1. 53950 raźne działanie 
w sprawach o przestępstwa leśne, objęte §§. 
18, 44—51 i 60 ustawy z dnia 3. grndnia 
1852 Dz. p. p. Nr. 250.

Należy przeto należycie przestrzegać, aby 
sprawy tego rodzaju spiesznie załatw iano, by 
orzeczenia odnośne ściśle wedle przepisów bez 
pobłażania wydawane, niemniej ekzekucje za­
raz po prawomocności orzeczeń, sprężyście i 
bezwzględnie przeprowadzane były.

Szczególną uwagę zwrócić należy na ra ­
źne działanie w sprawach tego rodzaju, odno­
szących się do lasów rządowych, lub znajdują­
cych się pod bezpośrednim zarządem Władz 
rządowych

Okólnik c. k ' Namiestnictwa z dnia 5. 
sierpnia 1876, 1 37267.

Odnośnie do okólnika z dnia 1. kwietnia 
1871, 1 10605, którym określono sposób po­
stępowania przy dochodzeniach dopuszczalności 
odjęcia przestrzeni leśnych uprawie lasowej, 
poleca się, aby c. k. Starostwa zasiągajy po­
trzebnych w tych sprawach opinij od doty­
czących oddziałów galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego i tylko w razach wątpliwych 
udawały się bezpośrednio do komitetu tego 
Towarzystwa we Lwowie

Zapobieganie wyniszczeniu lasów erekcjo- 
nainych.

C. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 
zwróciło reskryptem z dnia 5. kwietnia 1877
1. 5311 uwagę na pojawiające się wyniszcza­
nia lasów erekcjonalnych do kościelnych bene­
ficjów należących i znaczniejsze ich eksploa­
towanie niż racjonalna gospodarka lasowa i 
ograniczone prawo użytkowania czasowego 
właściciela dozwalają.

W szczególności poczęły się te nadużycia 
więcej szerzyć w skutek zaprowadzenia ustawą 
państwową z dnia 7. maja 1874 Nr. 31 dz. 
pr. p podatku do funduszu religijnego, który 
podatek sta-ają się niektórzy beneficjaci po­
kryć wyciągnięciem większego dochodu z lasów 
erekcjonalnych. —  Takie nieprawidłowe postę­
powanie duchownych użytkowców sprzeciwia 
się nie tylko przepisom patentu lasowego z dnia 
3. grudnia 1852, ale także i ogólnym zasadom 
prowadzenia gospodarki w majątkach kościel-

Co do zarządzeń przymusowych w spra­
wach dróg powiatowych i gminnych, na 
mocy nowej ustawy drogowej wydawać się 
mających, przestrzegać mają polityczne w ła­
dze powiatowe w poszczegołnycn wypad­
kach, aby zarządzenia przymusowe, któ­
rych wykonanie według nowej ustawy dro­
gowej zależne jest od ich zgody, nie prze­
kraczały granicy rzeczywistej potrzeby.

Wreszcie poleca okólnik politycznym 
władzom powiatowym, aby przy czynno­
ściach urzędowych mających na celu zakła­
danie nowych lub zaniechanie istniejących 
dróg, dawały zawsze sposobność władzom 
wojskowym do przestrzegania interesów 
wojskowych. Gaz. Lw.

Z naciskiem podnosi świeży okólnik 
czynności poruczone politycznej władzy po­
wiatowej w §§. 50 i 51 regulaminu. W e­
dług tych paragrafów polityczna władza 
powiatowa obowiązana jest ze swojej stro­
ny czuwać nad należytym stanem dróg 
w powiecie, użyczać władzom i organom 
autonomicznym skutecznego poparcia i po­
mocy do wykonywania postanowień objętych 
ustawą drogową i regulaminem drogowym, 
utrzymywać się w ciągłej ewidencji o sta­
nie nieerarjalnych dróg publicznych w każ­
dym powiecie się znajdujących, wyaawać 
w tym celu stosowne polecenia podwła­
dnym organom jakoteż c. k. żandarmerji 
wreszcie zawiadamiać bezzwłocznie właści­
wy zarząd względnie nadzór drogowy o 
spostrzeżonych w stanie dróg wadliwościach. 
Po tem wyliczeniu agend okólnik wyraża I 
oczekiwanie, że władza powiatowa w po- j  

czuciu całej wagi ciążących na niej oho-! 
wiązko w w powyższym zakresie współ­
udziału w zarządzie dróg nieerarjalnych,!

wywiązywać się będzie z tych obowiązków 
z całą ścisłością i dokładnością.

Nowa usiawa drogowa pozostawia nie­
zmienionym §. 30 dotychczasowej ustawy 
drogowej, według którego władze polityczne 
mają prawo i obowiązek czuwania nad tem, 
aby dróg publicznych każdy bez przeszkody 
mógł używać i aby przez zaniedbanie dro­
gi bezpieczeństwo osób i własności nie u- 
cierpiało. Wkładając na władze polityczne 
powyższy obowiązek, § 30 ustawy drogo­
wej dostarcza zarazem środków potrzebnych 
do wszechstronnego dopełnienia tego obo­
wiązku. Przypominając politycznym wła­
dzom powiatowym powyższy w całej pełni 
nadal obowiązujący paragraf ustawy dro- 
we), świeży okólnik Prezydjum c. k. Na­
miestnictwa zaznacza, że jak dotąd tak 
i nadal stanowczo wymaganem będzie aby 
władza polityczna w tej mierze postępo­
wała z równą czujnością, ścisłością i ener­
gią jak przy współdziałaniu w zarządzie 
dróg.
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nych wskazanym w §§ 38, 49. 50, i 51 ustawy | 
z dnia 7. maja 1874 1 50 Dz pr. pŁi według 
którycL jest obowiązany każdy beneficjant na 
majątku kościelnym względnie erekcjoaalnym 
tak gospodarować, ażeby użytek następcy w be- 
neficjnm nie był w niczem zmniejszony lub 
uszczuplony, jako też obowiązany jest o k a ­
żdej zamierzonej zmianie gospodarki lasowej, 
a w szczególności o zmianie tnrnusu lasowego, 
chociaż by się to nie sprzeciwiało przepisom 
patentu lasowego, donieść zawsze władzy k ra ­
jowej w' celu uzyskania przyzwolenia takowej 
albo też kompetentnej do tego instrukcji.

W żadnym razie nie może być udzielone 
przyzwolenie, jeżeli znaczniejsze eksploatowa­
nie majątku kościelnego w tym celu bywa żą- 
daner.i. aby pokryć ciężary, które są nałożone 
użytkowcy.

W  razie spostrzeżeń nieprawidłowego go­
spodarowania w lasach erekcjonalnych lub nie­
uprawnionego przebrania dochodu z takich 
lasów należy postąpić ścisłe według ustawy 
lasowej, a zarazem donieść o tern c. k. Na­
miestnictwu. któremu pozostawionem jest oce­
nienie. czy dotyczący ordynarjat ma być do 
współdziałania zawezwany lub nie. (Okólnik 
z dnia 27. kwietnia 1877, 1 20042).

Doniesienia o szkodach lasowych dotyczące czy­
nów stanowiących zbrodnie lub przestępstwa, 
mają być bezzwłocznie prokuratorom państwa 

lub ich zastępcom odstąpione.
Z powodu poszczególnego wypadku, w któ­

rym c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zniosło orzeczenie c. k Namiestnictwa i poli­
tycznej Władzy powiatowej w sprawie o prze­
stępstwo z §. 60 ust. las. dla tego, że zaskarżo­
ny czyn, — ścięcie i przywłaszczenie sobie 
drzewa z cudzego lasu, — sianowił istotę czynu 
karygodnego ogólną ustawą karną przewidzia­
nego i należy do zakresu działania c. k. Są­
dów karnych, wskutek czego to przestępstwo 
uszło bezkarnie, gdyż sprawa ta z powodu 
przedawnienia nie mogła być już wdrożoną do 
postępowania sądowo karnego,— przypomina się 
p Staroście rozporządzenie z dnia 24. czerwca 
1875 1. 37954, którem wskazano władzom po­
wiatowym, jakiego postępowania w podobnych 
razach trzymać się należy. Powyższym okól 
nikiern polecono p. Staroście, aby wszystkie 
nadesłane doniesienia o szkodach lasowych za­
raz po odebraniu starannie rozpatrywał i te, 
które niewątpliwie dotyczą czynów zbrodni 
lub przestępstwa z ogólnej ustawy karnej, od­
stępował natychmiast prokuratorom państwa, 
względnie ich zastępcóm dla wdrożenia postę- 
wania sądowo karnego. Również polecono p. 
Staroście przeglądać miesięczne wykazy szko­
dników lasowych zaraz po ich nadejściu i jeże­
liby zawierały doniesienia o takich czynach kary­
godnych które widocznie podlegają ogólnej 
ustawie karnej, sporządzić niezwłocznie wyciągi 
z tych wykazów miesięcznych co do takich 
pozycyj i odstępować te doniesienia prokuia- 
torjom państwa dla wdrożenia śledztwa Ten 
przepis atoli nie bywa zawsze i wszędzie 
przestrzegany, przeciwnie dostrzegano często, 
źe przekroczenia przeciw własności leśnej, ma­
jące niewątpliwe znamiona przestępstwa kra­
dzieży a więc podlegające postępowaniu i uka 
raniu według ogólnej ustawy karnej, zostają 
dopiero ku scbvłkowi sześciomiesięcznego okre­
su przedawnienia przez Starostów dekretowane 
do rozprawy policyjno-karnej na zasadzie u sta­
wy lasowej bez poprzedniego odniesienia się 
do Sądu karnego, a gdy sprawa przychodzi 
pod rozpoznanie Namiestuictwa w drodze re-

kursu, już niemożebnem jest odstąpienie jej 
Sądowi do właściwego urzędowania z powodu 
zaszłego zadawnienia. Ażeby więc temu zapo 
biedź na przyszłość, ponawiam obecnie polecenie 
aby Starosta stosował się ściśle do powyższego 
przepisu. a szczególnie, aby rozpatrywanie 
wszystkich doniesień przedsiębrał natychmiast 
po ich nadejściu i te, które się kwalifikują do 
postępowania sądowego, bezzwłocznie odstępo­
wał dotyczącym Sądom, a właściwie prokura­
torom państwa względnie ich zastępcom dla 
wdrożenia postępowania sądowo-karnego, zawia- 
miając zarazem o tern odstąpieniu sprawy wła­
ścicieli lub zarządców lasów, którzy donieśli 
Starostwu o takiej na własności lasowej po­
pełnionej kradzieży. (Ok. Nam z 8. Listopada 
1877 1. 55501).

P ra k ty k a  ad m in is tra cy jn a .
Orzeczenie ministerjalne.

Wzbranianie s ę, choćby tylko jednorazo­
we , pomocnika, objęcia pewnej do zakresu je 
go obowiązków należącej roboty, uważać należy 
za niedozwolone opuszczenie pracy i uprawnia 
pracodawcę do natychmiastowego, bez wypowie 
dzenia. oddalenia pomocnika, stosownie do 
postanowienia §. 82. lit. f .  ust. przemysł.

Franciszek K. pom ocnik m urarski w G., 
k tó ry  u budowniczego miejskiego Karola O. 
w G. za dzienną płacę l złr. óo ct, w ro ­
bocie zostaw ał, a przezeń 28. sierpnia r 
1885 oddalonym  został, zaskarży ł tegoż 
dn. 31. sierp, o w ynagrodzenie 14 dniowej 
płacy w kwocie 19 złr. ÓO ct., tw ierdząc, 
że oddalenie bez pow odu oraw nego i bez 
poprzedniego wypowiedzenia, co do którego 
żadnej nie było um owy, nastąpiło, że przeto 
K arol O. po myśli § . 84 . ustawy z 8 m ar­
ca 1885 r. (N. 22 dz. Dr p.) do dania mu 
zapłaty za 14 dniowy czas wypowiedzenia 
jest obow iązanym .

Karol O. potw ierdził faktyczne tw ier­
dzenia skarżącego, dodał jednak, że po m y­
śli §. 82 lit. / .  pow. ust. uw ażał się za 
upraw nionego do oddalenia K. bez w y p o ­
wiedzenia i że przeto także do zap łaty  p o ­
wyższej kw oty nie może być zniewolonym , 
ponieważ K. w zbraniał się usłuchać jego 
polecenia, pracow ania przy pewnej budowie, 
zasłaniając się, że pod podm ajstrzym  bu­
dowę re nadzorującym , niechce pracow ać.

Skarżący potwierdził to, zauważając, że 
z rzeczonym  podm ajstrzym  żyje w nieprzy- 
jaźni

R a d a  m i e j s k a  w G .  decyzjr, z 9 . 
września 1885 nie przychyliła się do skargi 
Franciszka K., p o n i e w a ż  tenże według 
własnego przyznan.a obow iązku swego, być 
pracodaw cy posłusznym , upornie zaniedbał 
zatem zachodzi tutaj powód oddalenia 
w §. 82 pow. ust. podany.

W  rekursie od tej decyzji K zaznaczył, 
że § . 82 lit. /  pow. ust. nie może tu 
mieć zastosowania, ponieważ raz ty lk c  
w zbraniał się dopełnić polecenia swego p ra ­
codawcy, zatem nie stał się w innym  upor- 
nego naruszenia swego obow iązku.

N a m i e s t n i c t w o  decyzją z ‘2 1 . paźdz. 
1885 r. 1. 19052 . przychyliło się do tego 
rekursu  i uznało Karola O. winnym , zapła­
cenia skarżącem u 14 dniowej płacy w kwocie 
19 złr. ÓO ct.. z p o w o d u ,  że Karol G. 
oddalił zaraz Franciszka K. gdy ten raz

jeden w zbraniał się .pracow ać przy pewnej 
budowie, a § . 82 lit. / .  natychmiastowego- 
oddalenia w tym  ty lko w ypadku dozw ala, 
gdy pom ocnik obow iązki swe „upornie" 
zaniedbuje, co jednak  niezachodzi przy je- 
dnorazow em  wzbranianiu się. N atychm ia­
stow e oddalenie nastąpiło  tedy bez pow odu 
praw nego, zkąd więc w edług § . 84 noweli 
przem . Karola O. zobow iązać należało do 
w ynagrodzenia skarżącem u płacy dziennej 
za cały ustaw ow y czas czternastodniow ego 
wypowiedzenia, k tóre tutaj w braku  osobnej 
um ow y nastąpić było powinno.

Na rekurs m inisterjalny Karola O. 
m i n i s t e r s t w o spr. wewn. przychylając 
się doń, zniosło dycyzję nam iestnictwa i o- 
rzekło że Karol O. wobec w zbraniania się 
K. brać udział w budowie, m iał p rawo, 
F ranciszka K. zaraz bez w ypowiedzenia 
oddalić, a przeto nie jest obow iązanym  za­
płacić mu 14 dniową zasługę w kwocie 
19 złr. óo ct.

Przepis bowiem §. 82 lit. / •  noweli 
p^zem,, że pom ocnika ty lko  w razie upor- 
nego zaniedbyw ania obow iązków  bez w y­
powiedzenia oddalić wolno, nie n,oze w ni­
niejszym w ypadku być zastosow anym , po­
nieważ tutaj m ożność zastosow ania 2. w y­
padku pow ołanego § . w ogóle całkiem  jest 
wykluczoną. W zbranianie się pom ocnika, 
objęcia pewnej roboty  przedstaw ia się raczej 
jak o  nieupraw nione opuszczenie pracy i musi 
przeto jako  taki czyn być uważanem , k tó iy  
pracodaw cy, przy zastosowaniu 1 . wypadku 
§ . 82 lit. / .  praw o nadaje do odnośnego 
oddalenia swego robotnika bez w ypow ie­
dzenia, nie w yczekując pow tórzenia w zbra­
niania się.

(O rz min. spr. wewn z dn. 2 5 . lutego 
1886 r. 1. 16 6 1).

Zasady orzeczeń władz centpalnych.

Z Trybunału administracyjnego.
85. [lzraelickte opłaty wyznaniowej. — 

Prywatną umowę między rabinem a rzeźnikami, 
co do uiszczania pewnej opłaty za rytualne 
oglądanie bydła rzeźnego, traktować należy jako 
sprawę prywatną, przeto też pretensja ztąd 
wynikła nie jest opłatą wyznaniową, któraby 
w razie nieuiszczenia w drodze eg/.ekucji miała 
być ściągniętą. (Orz. Tryb. adm z 17. grud. 
1884, 1. 3298 — Bndw. 2829).

86. [ — ]. — Je s t to zasadą naszego usta­
wodawstwa austr., jak też większej części in ­
nych ustawodawstw, że obcy tylko pod wzglę­
dem prywatno prawnym w ogóle i o ile osobne 
wyjątki nie są dla nich ustanowione, na równi 
z obywatelami państwa są uważani Natomiast 
z reguły nic mają oni ndziaiu w osobnych in ­
stytucjach prawa publicznego tak pod wzglę­
dem praw, jak też pod względem obowiązków, 
wyjąwszy, gdy ustawa co innego postanawia. 
Gdy tedy związkom wyznaniowym uzranych 
stowarzyszeń religijnych według systemu na­
szego ustawodawstwa stanowisko publiczno­
prawne, względnie przymiot korporacyj prawa 
publicznego, przysługuje, przeto prawo tychże 
związków o tyle tylko do obcych może mieć 
zastosowanie, o ile - ustawy wyraźnie to po­
stanawiają. Żadna jednak nie istnieje ustawa, 
według którejby obcy izraelita w Austrji za­
mieszkały miał do gminy wyznaniowej swego 
miejsca zamieszkania być przydzielonym i



zniewolonym do uiszczania tejże opłat wyzna­
niowych. — (Orz. Tryb. adm. z d. 7 stycz. 
1886, 1. 2997 z r. 1885. — Endw. 2857).

87. [Szkoły ludowe]. — Zabespieczenie 
dochodów miejscowego funduszu sżKOinegó jest 
sprawą, która na mocy przepisu ustawy k ra­
jowej o nadzorze szkolnym z 25. maja 1873, 
Nr. 255 Dz. r. kr. gal. do zakresu działania 
władz szkolnych należy Według postanowień 
nstawy szkolnej nie są wyłączone zobowiąza­
nia gmin na rzecz szkoły miejscowej Istnie­
nie, formalną ważność dokumentu na odnośne 
zobowiązanie zeznanego, ze względn na osobę 
wystawcy nie ze stanowiska prawa prywatne­
go, lecz ze stanowiska prawa publicznego oceniać 
należy, a mianowicie są tutaj nstawa gminna 
i ustawy szkolne decydującemi. — Póki ta ­
kiemu dokumentowi we wszelkie wymagania 
ustawy zaopatrzonemu znpelDa moc prawa 
musi być przyznaną, póty nie można na nie­
korzyść reszty do konknrencji obowiązanych 
pominąć opłaty, jaka według tegoż doknmentn, 
miejscowemn funduszów; szkolnemn przypada. 
(Orz. Tryb. adm. z 30. grnd. 1885. r. 1. 3369.
— Budw. 2846)

88. [ —]. — Kwcstja wystawienia odpo­
wiednich budynków szkolnych nie jest li tylko 
sprawą stron, co do której strzeżenie piaw 
tychże li tylko interesowanym może być pozo- 
stawionem. Przeciwnie, wystawienie bndunków 
szkolnych przepisom cdpowiedne następuję 
w pierwszym rzędzie w interesie pnblicznego 
celu naukowego, do którego przestrzegania 
władze szkolne wszelkich instanoyj urzędownie 
są obowiązane, a zatem także już z mocy 
urzędu swego uprawnione , nie potrzebując do­
piero odnośnego podania stron interesowanych 
wyczekiwać Rada szkolna krajowa mogła tedy 
w odnośnej sprawie wydać zarządzenie refor­
mujące, chociaż nie miata sobie żadnego re- 
kursu przedłożonego, lecz w inny sposób do­
szła do wiadomości o stanie rzeczy. — Rozp. 
minist z 27. lipca 1878, 1. 12123 zawiera li 
tylko instrukcję co do postępowania władz 
szkolnych pod względem umieszczenia szkół. 
Z ewentualnego nieuwzględnienia tego rozpo­
rządzenia uróść może w poszczególnym wy­
padku li tylko odpowiedzialność odnośnej wła­
dzy w obec swej władzy przełożonej, nie zaś 
prawo struny do żalenia się u Tryb admin. — 
(Orz. Tryb adm. z 7. stycz. 1886, 1 1885.
— Budw. 2855).

89. [—]. - 1. Administracyjny tok in-
stancyj w sprawach szkolnych (także galic.) 
sięga do m inisterstw a, zgudnie z zasadami 
w najw. post z 26 czerwca 1849 Nr. 295 
dz, pr. p. ustauowionemi i odtąd utrzymanemi 
o organizacji administracji polit. (najw. post 
z 14. wrześn. 1852 Nr. 10 dz pr. p. z roku 
1853, rozp. min. z 30. wrześ. 1854 Nr. 112 
dz. pr. p , § 3. ustawy z 19. maja 1868 r.
Nr. 44 dz. pr. p.), jeżeli w ustawie osobny 
wyjątek nie jest postanowionym. — 2. Obo­
wiązek ntrzymywania szkoły cięży na wszyst­
kich gminach miejscowych i obszarach szkol­
nych, które do pewnego okręgu szkolnego są 
wcielone (art. 14. kraj. nst. szk z 2. maja 
1873 r. Nr. 250 dz. u kr.), w miarę kwoty 
podatkowej poszczególnych ginin (art. 18 i 19 
pow. ust.). Ta dla wszystkich gmin ustano­
wiona miara ulega zmianie przez postanowie­
nie artyknłu 19 — (Orz. Tryb. adm. z 30.
grud. 1885, 1. 3368. — Budw. 2845).

90. [ — ]. —  Uczynione w akcie donacji, 
którym pewną kwotę na rzecz szkoły przezna­
czono, zastrzeżenie: „brania stosownie do art.
2 . ust szk. ndziałn w prezentowaniu nauczy­

cieli, spoinie z miejscową radą szkolną", nie 
należy jako warunek pojmować, gdy to, co jako 
rzekomy warunek wyrażono, i tak do istoty 
zachodzącego tutaj stosunku prawnego należy, 
przeto jako niepotrzebne powtórzenie tego się 
przedstaw ia, co i tak już według przepisu 
nstawy (art. 2. kra.j. nst szk. z 2 maja 1873 
Nr. 251 dz n. kr.) obowiązuje, a zatem nie 
może być liczone do prawdziwych warunków, 
od których zawisłemby było wykonanie przy 
jętego zobowiązania. — (Orz Tryb. adm. z 30. 
grud. 1885, 1. 3370. — Budw. 2847).

S P R A W Y  K O L E J O W E .

Zapewnienie Minisirowi skarbu wpływu na 
sprawy finansowe koleji państwowych.

Pol. Corr. zam ieszcza następujący ko­
m unikat: „Z  obejm owaniem  kolei żelaznych 
pod za rząd  p a ń s tw a , nasuw a się  ogólne 
py tan ie  w ielkiego znaczenia , m ianow icie , 
w ja k i sposób M inistrow i skarbu  m ógłby 
być zapewnionym  odpowiedni w pływ  na 
spraw y finansowe tychże koleji. Jeże li p ra ­
gniem y za ła tw ien ia  tej kw estji w ten  spo­
sób, aby nadzw yczaj ważne zadanie  koiej’ 
żelaznych nie zostało  zam ącone i nie uległo 
p rzerw ie, będziem y musieli przyznać, iż 
ze w zględu na  odiębny ch a rak te r  spraw  
kolejowych, ze w zględu na k w estje  handlo­
we i przem ysłow e, z jakiem i należy się 
liczyć, w reszcie ze względu na wymogi eko 
nom iczne, k tórym  po trzeba uczynic zadość 
za ła tw ien ie  to  nie je s t w cale ła tw em

W ie lk a  jednakże  ważność k ap ita łu  , o 
ja k i tu  chodzi, doniosłość odnośnych spraw  
finansowych i zdwojony wplyoR jaki poje­
dyncze zarząd zen ia  mogą w yw ierać na tern 
polu w k ierunku  finansowym , otóż w szy ­
stk ie  te  mom enta dom agają s ię , aby także 
w zak resie  zarządu  koleji państw ow ych nie 
były przedsiębrane  zarządzen ia  ch arak te ru  
finansowego bez dania sposobności M iuistro 
wj skarbu  do p rze s trzeg an ia  stanow iska  
swojego urzędu.

Im bardziej rozszerza! się kom pleks 
powierzonych zarządow i państw ow em u ko 
leji żelaznych, tem większego znaczenia n a ­
b ierało  pytanie, w jak i sposób mógłby być 
zapewnionym zarządow i skarbow em u w pływ  
na  odnośne finanse.

Po dokladnem zbadan iu  tej spraw y na 
radzie  minist,erjalnej, p rzedstaw iono  w tym 
k ierunku  Nuj P an u  nąjuniżeńsze wnioski, 
k tóre , cesarsk iem  rozporządzeniem  z dnia 
28. czerw ca b. r. o trzym ały Naiw . z a tw ie r­
dzenie.

T ak  tedy  wpływ  M in istra  skarbu  na 
adm in istrac ję  koleji państw ow ych został 
w istotnej e/zęćci w ten sposób uregu low a­
ny. iż we w szystkich  sp raw ach  zarzadu  
koleji państw ow ych, k tóre m ają doniosłość 
finansow ą, nim pow ziętą zostan ie  o s ta te ­
czna, p rz y s lu ż a ją c l z mocy kom petetencji 
decyzja, należy pierwej wejść w porozu­
m ienie z M inistrem  skarbu  W w ypadkach 
nag łych  określono osobne postępow anie .“

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

f  Dr. Marceli Madejski adwokat kra­
jowy we Lwowie, poseł na Sejm prezes Izby 
adwokatów, członek c. k. komisji dla teorety­

cznych egzaminów rządowych, b. wiceprezydent 
miasta Lwowa i pierwszy delegat reprezenta 
cji lwowskiej zmarł w Aussee w pierwszych 
dniach września b. r.

t  Dr. Antoni Riehl se n ... Dnia 2 . b. m. 
zmarł w Wiener-Nenstadt Dr. A n t o n i  R i e h l  
sen. były adwokat, ojciec Redaktora wspomuia* 
nego już wielokrotnie znakomitego czasopisma 
„ Die Sprudipraxis. “ W r. 1848 wybrauy 
został do parlamentu niemieckiego, i rozw i­
nął znakomitą działalność na zgromadzeniu 
narodowetn obradującem w Frankfurcie nad 
Menem, gdzie pełnił obowiązki sekretarza. Po 
zamianowaniu go adwokatem w Wiener-Neu- 
stadt (1851) wybrany został dorady  gminnej, 
był czynnym przy założeniu kasy oszczędność', 
a w r. 1861 wybrany został posteru na Sejm, 
a stąd do Rady państwa. W roku 1882 oddał 
swą kancelarję adwokacką powyższemu synowi 
swemn, będąc od la t wielu złożony chorobą 
której ostatecznie uległ.

Dziwny fenomen miał miejsce w Bel- 
leplaine (Jawa) w Ameryce pótnocnej. 23go
sierpnia b. r zaczęto w tej miejscowości kopać
artezyjską studnię ; w ostatnich dniach doko­
pano się już do 185 stóp głębokości, gdy na­
gle olbrzymia struga wody strzeliła z otworu, 
buchając na kilkaset stóp nad powierzchnią 
ziemi. Struga stopniowo stawała się coraż 
więkbzą i silniejszą, do tego stopnia, że wnet 
utworzyłv się dwa koryta wody płynące ku 
m iastu , zabierając po drodze wszystko co na
potkały i grożąc zalaniem niższych okolic.
Wsypano do studni piętnaście wozów zwirn, 
ale woda miała taką siłę, że zwir wyrzucała 
w powietrze jakby wysadzony miną piochu. 
Próbowano założyć studnię worami piasku ; 
daremna praca ! wory, tak jak i zwir, zosta­
ły wyrzucone w powietrze. Przerażeni mie­
szkańcy prosili o pomoc kompanii dróg żela­
znych Chicago w W orthw estern; przybył od 
dział robotników hrabstwa . ale połączone siły 
nie mogły zatrzymać wylewu. Nie tylao utwo­
rzyły się dwie rzeki i obrały sobie k o ry ta , 
ale wszystkie niższe okolice stoją pod wodą. 
Burmistrz z Belleplaine telegrafował do Chi­
cago,, żeby mu natychmiast przysłano najzdol­
niejszych inżynierów miasta w nadziei, że mo­
że oni wynajdą jaki sposób na poskromienie 
żywiołu.

161.146 praw. Paryski Petit Journal 
podaje w jednym ze swoich numerów następu­
jący spis uchwalonych we Francji od r. 1789 
praw : Od słynnego dekretu wydanego w dnin 
11 tym sierpnia r. 1789-go przez Ludwika 
XIY-go. aż do dekretu z 22 go prairiaTa  ro­
ku Ii-go  (21 go maja r. 1793), który wpro­
wadza trybunał rewolucyjny, rząd ogłosił do 
1200 dokumentów, a więc przecięciowo 300 
doknmentów rocznie. Od 31 go maja r. 1793 
do końca pierwszej Rzeczypospolitej ogólna 
cyfra praw i dekretów  wynosiła 8 .615 , czyli 
przecięciowo 718 rocznie Pierwsze cesarstwo 
przyniosło 10.572 praw uchwał senatu i dekre­
tów, przecięciowo 1057 rocznie Prawa i ordy- 
nanse królewskie za Ludwika X V III-go doszły 
do wysokości 18.603 przecięciowo 2072 ro­
cznie. Za Karola X-go praw a, akty i ordy- 
nanse dosięgły 15 810 a więc rocznie przecię­
ciowo 2035. Za Ludwika F ilina ogłoszono ogó­
łem 37.192 aktów urzędowych, czyli rocznie 
przecięciowo 2066. Przez czas trwania drugi 3j 
Rzeczypospolitej ukazało się 12.386 praw i de­
kretów, czyli rocznie przecięciowo 2477. D ru- 
cesarstwo przyniosło 45.589 dekretów i praw 
czyli przecięciowo 2.533 rocznie i nakoniec 
trzecia Rzeczpospolita wydała od 4-go wrze-



snia r. 1870-go do 31. grudnia r. 1885-go 
40.129 praw i dekretów co stanowi 2.675 
rocznie. Ogółem więc, w niespełna la t sto 
Francja uchwaliła 161.146 praw i dekretów.

Oryginalny dym. W  Kaliszu zauwa­
żano niedawno z wysjkiąj wieżycy prastarego 
kościoła kolegiaty wydobywający się dym. 
Rzecz osobliwsza, dym zdawał się wychodzić 
ze szczjtu wieży, nie majacego przecie ża­
dnego otworu komnnikacyjnego na wewnątrz, 
którędy mógłby się tam kto dostać. Zjawisko 
to zwróciło powszechną uwagę. Tłómaczono je 
sobie różnie Najprawdopodobniejszem wydawało 
się przypuszczenie , że skutkiem ciągłych upa­
łów zapaliły się złożone ongi w kopule, według 
zwyczaju, akta erekcji świątyni. Już myślano 
o ratunkn przeciw pożarowi, nader trudnym ze 
względu na niedostępność wieżycy, ale ogień 
wcale się nie pokazał. Nazajutrz z rana zobaczo­
no, że dymu już nie ma, ale co szczególniejsza, 
znów się on ukazał nad wieczorem. Z wyniosłej 
wieży znów się dymiło. Zjawisko powtórzyło 
się tak samo i dnia następnego, — dym zjawił się 
dopiero wieczorem przed zachodem słońca. Wtedy 
poczęto przypatrywać się mu za pomocą szkieł po­
większających i dostrzeżono, że z wieżycy wy­
latują nie paski dymu. ale roje jakichś owa­
dów, nibv pszczoły z ula. TaK więc wszelkie 
obawy pożaru minęły, ale pozostało osobliwością 
obranie -sjfeie przez owady siedliska na tak 
znacznej wysokospł.

WIADOMOŚCI U R Z Ę D O W E .

(Z mzęd. „Gaz. Lw.“ po 5.

Opróżnione posady. Adjunkta sądowe­
go przy s. pow. w Sokołowie, ewentualnie 
przy innym s. pow. Podania do prez. s. obw. 
w Rzeszowie. (215). — Koncepisty przy c k. 
Dyrekcji policji we Lwowie, Podania do Prez. 
Dyrekcji poi. do końca października (2 1 6 ).— 
Kilka posad Starostów w randze VII. klasy 
ewentualnie kilka posad sekretarzy Namiest­
nictwa w randze V III. klasy. Podania do Prez. 
Namiestn. do 10. listopada r. b (217). —
Pocztm istrza przy urzędzie pocztowym w G ry­
bowie. Podania do Dyr. poczt i telegr. we 
we Lwowie do 1. listopada r. b. (218). —

Mianowania: Auskultantami sąd : kon 
cepista dyrekcji policji we Lwowie Piotr Ma- 
xymowicz — praktykanci sąd.: Aleksander Pó 
źniak, Aleksander Kozłowski, Bohdan K ry­
nicki, Józef P ryga , Hipolit Fedorowicz, 
Franciszek Karol Moor i Mieczysław Mieczy- 
chowski. — Komisarzami skarbowymi końce- 
piści: Klemens Topolnicki , Adolf Pawłowski 
i Fryderyk Riemann.

PIERWSZY GALICYJSKI

Z A K Ł A D  

unifoi m owaiiia pp. oficerów i urzędników
W K  L W O W I E

ro zp o czą ł sw e przedsiębiorstw o w  lokalnośeiach  
urządzonych  ku temu w domu

przy ulicy K o p e r n i k a  I. 9. we Lwowie
(m ieszczącym  b ióra ck. urzędu telegraficznego).

Sposob oznaczaniu naprzód stann powietrza.
Uczynić to można jedynie za pomocą 

M y  g r o  m e t r u  t. j. przez roślinny zegar ku roz­
poznaniu pogody, który już 24 godzin naprzód stan 
pogody dokładnie zapowiada. Zegary takie bywają 
wprawdzie w wielu miejscach sporządzane, jednakże 
jedynie prawdziwymi sąHygrometry rozsełane przez 
Stowarz. centralne ( Yereins-Centrale) w Frauen  
tlo rf poczta Yilshofen w Bawarji. Mają one formę 
kształtnego zegara ściennego i są zarazem ładną 
i zajmującą .ozdobą pokojową. Cena jest l^irdzo 
mierną, mianowicie po 2 marki za sztukę, zaś w ele­
ganckiej skrzynce drewnianej o wierzchu szklan- 
nym 4 marki. 1—3

I
Oryginalne  

u
do szy c ia

na spłatę ratand

G. Neidlinger
Lwó^r ul. Kopernika 1. 2.

Nakładem  księgarni
J. A. Pelara (II. Czerny) w Rzeszowie

w yszło  d zie ło  p o d  ty tu łe m :

P O D R Ę C Z N I K  
Do Ustawy i Instrukcji Hipctecznej

u ło żył

A l o j z y  N i e m  etz.  
Wydanie drugie znacznie powiększone.
Cena egzemplarza I z łr. 20  cent., 

z przesyłką poczt. I z łr. 30  cent.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

D Z I K l L  A
prof Dra L e o n a r d a  P i ę t a k a ;

Prawo spadkowe rzymskie tom I. w cenie 5 zlr. 
O Towarzystwach zarób, i gospodarczych, 2 zlr. 
O giełdzie i czynnościach giełdowych. 1 złr. 20 et,. 
O istotnych znamionoch czynności kredytowych 

i ich nieważności według ustawy lipcowej 
z r. 1877, 80 ct.

nabyć można u autora (Lwów, Pańska 16) 
z przesyłką, franko, tudzież w księgarni 
Seyfartba i Czajkowskiego we Lwowie 

i innych księgarniaih krajowych.

u

W R e d a k c j i

URZĘDNIKA I PRAWNIKA
są n a s tęp n ie  vJasne nakłady do nabycia:
D r. J ó z e f  B.  O c z a p o w s k i :  Opodatko­

wanie cudzoziemców w dopełnieniu i rozwinięciu 
§. 266 II. tomu Umiejętności skarbowej Raula. 
1871 —  cena 25 ct.

T e n ż e :  Zakres i osnowa prawa poli­
tycznego czyli państwowego 1873 — cena 10 ct.

J ó z e f - L o u i s  W a w e l :  Dawne prawo 
wekslowe polskie. 1872 — cena 25 ct.

T e n ż e :  O prawnem znaczeniu podpisów 
na wekslu. 1874 — cena 25 ct.

T e n ż e  - O prawie rybołostwa w Galicji 
1879 — cena 25 ct.

D r. J.->SK l e c z y ń s k i :  Okoliczności
obciążające i łagodzące w obec .sądów przy­
sięgłych (Objaśnienie §. 322 postępowania kar­
nego). 1874 — cena 25 ct.

D r . E. R e b e n .  O postępowaniu dowo- 
dowem w postępowaniu w sprawach drobiazgo­
wych. 1873 —  cena 25 ct.

D r .  I g n a c y  C z e m e r y ń s k i :  Referat
0 Towarzystwach kredytowych przedstawiony 
„Wiecowi miejskiemu" we Lwowie d. 15 i 16. 
sierpnia 1874 r. — cena 20 c.

W ł a d y s ł a w  H e r o l d :  Wpływ art. 14. 
15. 16. ustawy zasadniczej państwa z dnia 21. 
grudnia 1867 r. Nr. 142. tndzież ustępu II.
1 VII. ustawy wyznaniowej z dnia 25 maja 
1868 r. Nr 49. Dz. u. p. na prawo publiczne, 
a względnie ustawę karną, tndzież na prawo 
prywatne, a w szczególności na ustawę mał­
żeńską. 1875 —  cena 25 ct.

D r. W i t o l d  Z a ł ę  s k i : O filozofji k ry ­
tycznej Kanta w zastosowaniu do nauki prawa 
1875 — cena 25 ct.

D r . A n t o n i  J .  D z i ę d z i e l e w i c z :  
Ustawa z dnia 8. marca 1876 r. 1. 2. dz. ust. 
państw, o należytościach stemplowych i bezpo­
średnich. tndzież Rozporządzenie minisc. skarbu 
z d. 31. marca 1875 r. 1. 54 dotyczące wy­
konania tśj nstawy. 1876 — cena 25 ct.

T e n ż e :  Uszkodzenia osób na austry- 
jackich kolejach żelaznych. 1882 r. — cena 
50 ct.

D r . I h e r i n g a :  W alka o prawo ; prze­
łożył ś p. A. M a t a k i e w i c z .  1875 — 
cena 35 ct

T e g o ż :  Znaczenie prawa rzymskiego 
dla świata nowożytnego; przełożył D r  R. 
F r i e d .  1877 —  cena 20 ct.

T e g o ż :  O tryngielcie; przełożył Dr. 
W i n c e n t y  T a r l o w s k i .  1883 — cena 30 ct.

D r . S t a n i s ł a w  M a d e j s k i :  O zubo­
żeniu włościań w Galicji (De lege ferenda) 
1877 — cena 25 ct.

D r. J ó z e f  R o s e n b l a t t :  Kara uwię­
zienia i zakłady karne (wykład habilitacyjny). 
1877 —• cena 25 ct.

D r . G u s t a w  R o s z k o w s k i :  O zna­
czeniu encyklopedji i metodologii nauk prawnych. 
1881 — cena 25 ct.

D r. J u l i a n  M o r e l o w s k i :  Austrjackie 
prawo wojskowe 1885 r. — cena 50 ct..

D r . W ł o d z i m .  D e m e t r y k i e w i c z :  
Opieka prawna w Austrji dla zabytków sztnki 
i pomników historycznych. Ze szczególnem 
uwzględnieniem stosunków galicyjskich 1885 r .— 
cena 25 ct.
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